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Najpiękniejszym tryumfem dla Kościoła Chrześcjań- 
skiegó, są zbierane w Chinach przez tameczne misje 
owoce. Od roku bowiem 1847go, Rcligja Katolicka, 
o lbrzymim postąpiła tam krokiem. Edykt prześlado
wania przeciw C hrześcjanom , zupełnie zniesiono, a 
Nabożeństwa odbywają się już bez żadnej przeszkody. 
Znakomity mąż, Poseł francuzki P an  de Lagrenee, 
w yjednał u Cesarza Chińskiego trzy postanowienia 
w tym celu, z których jedno b rz m i : »że lleligja PANA 
Niebios, nauczająca ludy, aby dobrze postępowały, s łu 
sznie zasługuje aby nad nią rozciągniętą została opie
ka; że wszystkie Kościoły, które niedyś za panowania 
Cesarza Xan Hai pobudowano i dotąd stoją, mają być 
oddane Chrześcjanom, z wyjątkiem tych tylko, które na 
pogody albo na pałace pozamieniano, i nakoniec, że 
wszyscy Mandarynowie, prześladujący po wydaniu te
go edyktu Chrześcjan, będą jak najsurowiej karan i.” 
P o  ogłoszeniu te fo  zwiastującego tryum f Kościoła, e- 
dyktu, czcigodny X. Biskup z Konopy, oraz A p o s to ls k i  
Adm inis tra tor  Nankinu. pospieszyli z wyjednaniem e- 
xekucji tych edyktów, u Wie/kiego Mandaryna. Dostoj
ny Biskup w europejskim ubiorze, przybrany w ozna
ki swęj godności,  udał się w towarzystwie Konsulów' 
angielskiego i duńskiego na audyencję. Przyjęcie było 
św ietrre, nie b rakło  ani na muzyce, ani na strzałach a rm a
tnich. ani na orszaku i największej etykiecie chińskiej. 
Wielki Mandaryn traktował Biskupa jak równego so 

bie, i posadził go obok siebie (rzecz nicpraktykow'ana 
dotąd u tych chińskich  potentatów). Po otrzymaniu 
przychylnego zapewnienia, Biskup oddalił się, a Man
daryn  na drugi dzień zaraz oddał mu wizytę, ofiarując 
się na jego usługi. Później stosunki zawiązały się jesz
cze przyjaźniejsze, a ztąd i skutki dla Chrześcjaństwa 
obfitsze. Już  w pierwszym roku, przeszło 1000 Chiń
czyków  o trzym ało Chrzest Sty, a nadto rząd chiński, 
w ypłacił 20 ,000 fr. jako wynagrodzenie za Kościół i 
ogrody, które Chrześcjanie przedtem posiadali w Aan- 
H ai,*  jednym z najznakomitszych portów , jaki dla E u 
ropejczyków otwarty został. Po raz może to pierwszy, 
d. 21 Listopada 1847 r., Katolicki Biskup w mieście bał- 
wochwalskiem, zakładał publicznie i uroczyście kamień 
węgielny do budowy Przybytku P a ń s k i e g o , wśród og ro 
mnego napływu tak Chrześcjan jak  i niewiernych.

Rozkazem C e s a r s k i m , zostający przy Naczelniku G łó 
wnego Sztabu armji czynnej .Pułkownik Danias, prze
znaczony został na Iłowódzcę pu łku  Ekaterinosraw- 
skiego G renadjerów  Imienia J .  c. w . W. X. C e s a r z e - 

w i c z a  Następcy Tronu .
Ukazem Cesa r sk im , mianowani zostali Kawalerami 

Orderu  Sej A nny Ulej ki:, Radcy Kolegjalni: Piątnic,ki 
i Mil/aur, Członkowie Polow ych  Prowianckich Komis-

sjonerstw  armji czynnej; Assessorowie Kolegjalni: 
Makarów, Urzędnik Prowiancki Intendentury  armji 
czynnej; i Hesse, Urzędnik do szczególnych zleceń przy 
Komissorjackiej Kommisji Nowogieorgiewskiej; oraz 
Radca honorowy Żuków, Ober-Prowjantsm ajster  G łó 
wnej Kwatery armji czynnej.

N.PAN,zatwierdzić raczył zdanie Rady Państwa, przy
znające potomkom X cia E lja sza ,sy n a \\ńric]aD ruckie- 
go-Sokolińskiego, ożenionego z A nną llomejko-Ilurko, 
ostatnią swego rodu,dostojność Xiążęcą i przyjęte przez 
nich nazwisko Drucki-Sokoliński-Romejko-Hurko; k tó
rego potomkow ie tegoż X ięc iaEljasza, przez ciąg 4cli 
pokoleń, niemniej tytułuXiążęcego, jako pochodzący od 
przodków Xiążąt Druckich-Sokolińskich, używali.

N. PAN, w przychyleniu się do najpoddanniejszej p ro 
śby wychodźcy Polskiego, K aro la  Arndt, obecnie w Al
gierze znajdującego się, Naj miłości wiej dozwolić m u  
raczył przybyć na powrót do Królestwa Polskiego, bez 
uwolnienia go jednak od konfiskaty majątku, i bez p o 
wrócenia godności szlacheckiej, jeśliby do takowej miał 
praw o. '■

H rabia Kdjrol Borch, wybrany na Marszałka Szlachty 
Gubernji Witebskiej, zatwierdzony został na tym u- 
rzędzie.

Rada Administracyjna, mianowała Xiędza Tomasza 
Markowskiego, P rofesora  i Regensa Sem inarjum  Dye- 
cezjalnego Sandomierskiego, Proboszczem Kościoła 
parafjalnego w mieście Jastrzębiu  Gub: Radomskiej.

Rada Administracyjna, udzieliła Michałowi Zeitler, 
pięcio-letni list przyznania wynalazku na uproszczony 
własnego jego pomysłu aparat do powlekania blachy 
żelaznej i wszelkiej innej miedzią, ołowiem i cynkiem, 
z zastosowaniem niepraktykowanego dotąd użycia kw a
su do czyszczenia tejże blachy.

K om m is jaR .P .  i Skarbu,zawezwała wszystkich m ają
cych jakiekolwiek pretensje do skonfiskowanego na rzecz 
Skarbu majątku, Apolinarego Sadowskiego, syna Józe
fa, Obywatela i W ójta Gminy dóbr Wąsowa, w Pow ie
cie Miechowskim Gubernji  Radomskiej położonych, a- 
żeby się z lemiż pretensjami zgTosili najdalej do dnia 
x/ i 3 Października 1850 r., jeżeli zamieszkują w K ró le
stwie P o łc i e m ;  zaś najdalej do dnia 7 i3  Kwietnia 1851 
r . ,  jeżeli za granica, lecz w Europie m ają  zamieszka
nie; i nak-oniec najdalej do d. * /»  Kwietnia 1852 r. ,  je 
żeli zamieszkują za obrębem Europy. . _

Magistrat m iasta Warszawy. Gdy W ł a ś c i c i e  e 
drzewa spławnego, tak dalece posuw ają nieprzezor- 
ność, że częste zdarzają się w ypadk i , iż tratwy, statki 
i inne konstrukcje ,  albo nieobsadzone dostateczną 
liczba ludzi i nieópatrzone p r z y z w o i t e m i  narzędzia
m i, do wstrzymania biegu, albo k i e r o w a n e  przez lu-
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dzi nieumiejętnych, wpadają na izbice mostu lub po 
między łyżw y  onego, i takowy jeżeli nie na uszkodze
nie, to na szkodliwe zawsze wstrząśnienia narażają, a 
nierozwaga takowa do najgorszych skutków nie tylko 
dla mostu, lecz dla samychże właścicieli, doprowadza; 
przeto Magistrat m. Warszawy w celu zapobieżenia 
podobnemu postępowaniu, przypomina interesowanym 
osobom, corocznie ogłaszane ostrzeżenie, a to dla u- 
chronienia własności Rządowej od narażenia na uszczer- 

^  bek, a samych właścicieli na straty i odpowiedzialność, 
wydanemi w tym względzie przepisami wskazaną.

Wczoraj o godz: tiej wieczorem, w Kościele Ewange
licko-Reformowanym  na Lesznie, odbył się obrzęd za
ślubin W. Józefa FrejHeh, z Panną K aroliną  S e jb t, 
córką tutejszego Obywatela i Kupca. W obec licznej 
Rodziny i Przyjaciół,  błogosławił młodej parze P rz e 
wielebny JX . Spleszyński, Super-Intendent Kościołów 
Ew angelicko-Reform ow anych w K rólestw ie ,  i Wice- 
Prezes K onsystorza tegoż wyznania.

D y r e k to r  Szkoły Rabinów. Poda je do wiadomości, 
iżzap isuczniów  na półrocze 2gie roku szkolnego 1849/s°’ 
rozpocznie się d- 28 Marca (9 Kwie:) r. b., i trw ać będzie 
codziennie (wyjąwszy Święta) od godz: 9tej z rana, do 
12tej w południe, aż do d .  16/zs b. m:. Nadmienia się, 
iż po up ływ ,e wyż oznaczonego terminu, żaden uczeń 
przyjęty nie będzie do Szkoły bez szczególnego na to 
zezwolenia JW. Kuratora Okrę: Naukowego W arszaw 
skiego. —  Rjsenbaum.

W czoraj o godz: 4tej p o po łudn iu ,  odprowadzone zo
stały na wieczny spoczynek zwłoki ś. p. Antoniego Ka
mieńskiego, Naczelnika Sekcji Wyznań w R. R .S. W. i 
D ., Członka Rady Wychowania, Kawalera Orderu Śtej 
A n n y  k l :  2gięj. Wszystkie KonWenta, oraz Duchowień
stwo Świeckie, poprzedzało .IW . JX . Fijałkowskiego, 
Biskupa Hermopolitańskiego, Administratora Archi- 
Dyecezji Warszawskiej, exportnjącego te zwłoki. Za 
karaw anem postępów ała Rodzina, oraz Członkowie R a
dy Wychowania Publicznego, Urzędnicy Władz wszel
kich, niemniej Przyjaciele i Znajomi, oddając zm arłe
mu ostatnią posługę.

Przypadające na dzień jutrzejszy doroczne Nabożeń
stwo za duszę ś. p. B e n i g n y  z Stępskich Wścieklicowej, 
odbędzie się we Środę w Kościele X X . Kapucynów, p 
godz: lOtej z rana.

Onegdaj rozsta ł się z tym światem AntoniJKrwtzew- 
s/ń, b. Urzędnik K om ory  Celnej, i'®bywatelu\v wieku 
lat 71.

Józefa Olszewska Panna,  przeżywszy lat 20, onegdaj 
zakończyła życie. Pozostała Matka i Wujowie, zapra
szają Przyjaciół i Znajom ych, na exportację zwłok, 
ju tro  o godzinie 3ciej po południu ,  z Kaplicy przy ro 
gatkach Wolskich, na smętarz Powązkowski odbyć się 
m ającą.

Doszła do W arszawy z Gub: Grodzieńskiej, smutna 
dla Krewnych i Przy jac ió ł wiadomość. Dnia 29  Marca,

w majętności Doylidy w tejże G ubernji,  zm arła w  kwie
cie wieku ś. p. E leonora  z Ursynów-Niemcewiczó w Ma- 
zewska, zaledwo 19ty rok życia licząca.

(Art.  nad.) Pamięć pierwszego dnia Wie/kiej-nocy, 
rodzina Ostrowskich smutnem odtąd w spom nien iem  
obchodzić będzie; w nim rozstała się z tym światem 
Maxymiljanna z Ostrowskich Moyoho, Żona Urzędnika 
Kom: Sprawiedliwości,  Radcy Komitetu Właścicieli L i
stów Zastawnych. Cóż można mówić o dniach K o b ie 
ty, które w domowej ciszy spędziła ? Zapewne cieka
wość, która dla tego tylko w sprawy ludzkie wglądać 
lubi,  aby się niezwykłością ich nadziwić lub uste rkam i 
ubawić mogła, niczego się tu nie dowie; ale przyjaciel 
sumiennie dopełnionych obowiązków, nawet cichego 
życia, stanąwsz.y nad tą mogiłą, nie odejdzie od niej bez 
zbudow ania. S. p. Moycho była z tych osób, które w ie- 
rzą  i czują, że wszelkie uszlachetnienie z serca bierze 
początek i że rozum  wtedy tylko prawdziwie dobre 
działać jest zdolny, kiedy serce miłością tego dobra 
płonie. Cześć tej zasadzie! Kto jej ślubował, dla tego, 
najpiękniejsza z cnót, cnota poświęcenia się, jest  nie 
ofiarą ale rozkoszą. I ona umiała s ^  poświęcać. P o 
święciła się bez granic wtedy, kiedy po stracie rodziców, 
m usiała zostać opiekunką dla reszty młodszego rodzeń
stwa, które wszystkie oczekiwania swoje do Niej z w ró 
ciło i wsparte na riiezmordowanem jej ręku, bezpie
cznie puszczało się w dalszą drogę. W tern t rudnem  
dla młodej dziewicy zadaniu, szlachetne uczucie i po 
godny rozsądek, jedynemi jej były doradcami. Na nich 
polegając, w najważniejszych momentach życia nigdy 
się nie pomyliła,  i widzieliśmy jak potem trwałe do
mowe szczęście stało się nagrodą temu sercu, które 
własnego tylko głosu słuchało. Gościnną była s trze
cha, pod k tórą  mieszkała, drzwi te, raz ręką ojca dla 
biednych i przyjaciół otwarte, nie zamknęły się nigdy 
pod ręką dzieci, każdy tam szedł z ufnością, odchodził 
z miłem wspomnieniem. Niezepsuta powodzeniem 
wpośród którego ciągle żyła, bogobojna, uprzejma, 
w zór  rodzinnej miłości, zgasła po chrześcjańsku w 3 2  
roku  życia. Kto patrzał na liczne Duchowieństwo ze 
wszystkich prawie Klasztorów Warszairy, pod p rze 
wodnictwem JW . Biskupa Fijałkowskiego, przed t r u 
m ną postępujące, ten m ógł podziwiać religijną św ie
tność obrzędu, ale kto spo jrza ł  na twarze: Męża, R o
dziny i t łum u Przyjaciół, ten musiał powiedzieć: »Po- 
kój tej duszy, co tyle miłości dla siebie zjednała”  ....

W ogłoszonym a wydawanym przez Towarzystwo 
/Harmonijne koncercie, w Paryżu, w dniu 30ym Marca 
w » | i  Ś .  CecyU i , przyjęli udział: P an ie ,  Massart i 
D o \e ,  oraz P P .  Massart i Henryk Wieniawski.

Pojedyncze wypadki starości, dosyć często się zda
rzają, ale ogólne są nieco rzadsze. Tym  czasem nieda
wno odkryto szczególną trójkę, nic hultajską, tak p o 
wszechnie u nas znaną i napotykaną, ale pafryarchat- 
ną, obejmującą razem przeszło półtrzecia wieku, to jes t
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la t  260. Są to trzej rodzeni bracia, mieszkańcy gm i
ny Vouille (we F rancji) .  Najmłodszy z nich którego 
dwaj starsi, nazywają malcem, liczy dopiero 86 lat.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od F .  P. zł. 20  
dla Kaleki w domu W. K. Moycko (dawniej Elerta).

Sztuczne zwilżanie ziemi, jako środek do użyźnienia 
je j ,  zaczyna się dopiero teraz upowszechniać w Niem
czech, i w wielu okolicach porobiono już potrzebne do 
tego przygotowania. We Włoszech, Francji i Anglji da
leko już w tym względzie postąpili. Wilgoć naszego 
klimatu i częste deszcze, uwalniają nas od używania te
go środka, ale w Egipcie, Syrji  i t .  p. gdzie podczas l a 
ta deszcze wcale nie pada ją, i gdzie z powodu nadzwy
czajnych upałów wszystkie małe rzeki wysychają, o- 
bejść się bez tego nie można. W  tych krajach mają kil
ka  sposobów takowego zwilżania. Raz uży wają do te
go dwóch ludzi, którzy po obu s tronach rzeki przeciw 
sobie stojąc, trzymają na grubej linie naczynie, i sp u 
szczają je  do wody, a kiedy to jest pełne, wyciągają go, 
i wlewają wodę do rynny prowadzącej do oznaczonego 
miejsca. Druga do podobnego celu służąca maszynerja, 
której szczególniej używają na brzegach Eufratu  i Ty- 
gru, jest tak nazwane koło perskie, dla tego że w Per
s j i  do zwilżania ogrodów służy. T a  maszyna składa 
się z kół, które za pomocą wołów obracane, napełnia ją 
wodą naczynia do nich przymocowane. Przy obrocie 
tych kół, obracają się i naczynia; gdy więc idą w górę, 
wylewają wodę do kadzi, z kąd urządzone rynny roz
prowadzają takową po ogrodach i łąkach.

Z uszni/rami Bruxelskiemi zwykłego składu, oswoił 
już  Publiczność tutejszą Pan J.  Pik, Optyk m. Warsza
wy; dziś, szczęśliwym pomysłem, w prowadzającą się 
ru rk ę  w otwór słuchowy, zastąpił sprężyną spiralną, 
która rozwierając zewnętrzne organa słuchowe, ułatwia 
nadzwyczajnie przystęp głosu, i jakby cudem przyw ra
ca zmysł przytępiony. Zawdzięczając indywidualnie 
ciągłe dążenia Pana Pik w przysługiwaniu się P u b li
czności, składam mu niniejszem moje szczere podzię
kowanie.-— Radca Stanu, J. Majewski.

Xięgarnia Zawadzkiego i Węckiego przy ulicy K ra 
kow skie-Przedm ie:,  otrzymała następujące nowości: 
Atheneum (Kraszewskiego), tom 4ty r.1849, (cena pre- 
numeracyjna tego dzieła za 6 tomów, zł. 45). Ostap 
Bondarczuk, część 2ga (Kraszewskiego), zł. 7. Troje 
rymów  (A. E. Odyńca), zł. 2. Felicyta, w 5ciu aktach 
tegoż, zł. 11. Paw i Szewc (Kraszewskiego), zł. 6 g r .  
20. Wiadomości z historji Polskiej, przez Ł . Gołę
biowskiego, z 4ma mapkami, zł. g. obrazy Litewskie 
(Chodźki), S er ja5 ta tom  II; ceria 2ch tomów zł. 14.

Płynąca wczoraj na Wiśle piana, wróży znowu przy- 
b ó r  wody. Ciągłe bowiem od kilku dni ciepło, topiąc 
resztki zapasów zimowych, to jest lodów i śniegów, m o
że spowodować chwilowe wód wezbranie.

Tegoroczne wina i owoce, jak donoszą z południowej 
Francji, można uważać za zupełnie przepadłe. Wcze-
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sna wegetaeja, a następnie śniegi i zimna," stałyj się 
tego powodem. U nas dzięki ROGU, nie doznamy po 
dobnego wypadku, bo ciągłe mrozy i przymrozki, po
wstrzymały dotąd wszelkie rozwijanie się życia ro 
ślinnego.

Massy drzewa, jakie od dni kilku przywożą na targ 
Warszawski, są najlepszym dowodem łatwej kom un i

kacji, przez przywrócenie mostu pomiędzy Warszawą 
a Pragą.

Niektóre pisma literackie wychodzące w Paryżu, 
zwróciły uwagę na kilka wypadków śm ierci,  zaszłych 
w tych czasach skutkiem cholery, dla tego też inne 
dzienniki objaśnia ją ,  że wypadki takowe nie pochodzą 
bynajmniej z przyczyny pojawienia się na nowo tej 
epidemji, ale jedynie spowodowane zostały skutkiem 
pory  wiosennej, nagłych zmian powietrza, i t. p. oko
liczności , pociągających za sobą symptomata a nas tę
pnie i skutki cholery.

N ieraz  potrąciwszy nogą jaki stary zabytek, podnie
siemy go z ziemi, obejrzemy do koła i BOG wie jaka 
wtedy zaświta myśl w głowic; ale kiedy spojrzemy na 
jakie gruzy, albo ru inę, albo nakoniec s tarodawny po 
mnik, wtedy nadstawiamy bardzo pilnie ucha i s łucha
my owej legendy lub przypowieści,  przyczepionej jak  
pleśń do każdego gruzu, i unoszącej się po nad ru iną  
jakby druga jej strażnica. Uprzedzając tedy chęci wszy
stkich, pragnących nadstawić swe ucho, w chwili prze
jazdu ich przez miasteczko Sierpce, położone w Guber- 
nji Płockiej, ta k im  tę rzecz opowiemy o wyglądającej 
tamże ze straszliwego sąsiedztwa kolum nie: Jeszcze 
w r .  1739 niejaki tameczny mieszkaniec Solomon, za
brawszy z Kościoła paraijalnego w Jeżewie, srebra, o- 
raz puszkę z Komunikantami, i powołany będąc o to 
przed sąd właściwy, zbiegł w czasie śledztwa aż do Bran- 
deburga. Z tego pow odu T ry b u n a ł  Piotrkowski, wy
rokując nad tą zbrodnią, zasądził dwoma wyrokami, aby 
dom zbiegłego Solomona zburzyć, a na miejscu onego 
wznieść m urow aną kolumnę odpowiedniej formy, z n a 
pisami w języku łacińskim  i polskim. Nadto nakazał 
j ą  obwieść tak szeroko m urcm , jak daleko rozciągał 
się obwód domu Solomona. K olum na ta odreparowa- 
ną  została po raz ostatni w r. 1821 za summę zł. 1251 
gr.14; dziś z powodu przybliżenia do niej domów', w mia
rę wzrostu i rozszerzania się miasta, zawaloną została 
gruzami i przedstawia obraz zupełnego zaniedbania. 
Zamieszczony na niej wiersz łaciński, taką myśl wyraża: 

, , L udzie! niech w a s  Łcd pom nik  n a u cza  i t rw o ż y :
Bo w ielkie miłosierdzie, lecz s traszny  Sąd BOŻY!
T u  s ied z ib y , gdzie zbrodnia  n igdy nie zm azan a ,

O łtarze skalała św ię te ,
Z m ien ia ją  s ię  w  zw alisk a ; w szechm ocnośc iąP A N A  

J gniew em  JEG O  do tk n ię te .
A  z iem ska sp ra w ied liw o ść  w y ro k  N ieba głosi,

I BOSKIE pełn iąc zam iary,
B urzy domy zbrodniarzów  i na g r u z a c h  wznosi 

T en pomnik, św iadectwo kary.
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Plac Krasińskich i wczoraj był także zwiedzany, a 
liczni amatorowie, korzystali z każdego rodzaju zabaw, 
jakie w tyin celu im przysposobiono.

Xięgarnia S. Orgelbranda przy uli: Miodowej N°496, 
odebrała następujące lwowskie nowości li terackie: Nau
ka gospodarstwa wiejskiego popularnie wyłożona p. 
Urbańskiego, część pierwsza przygotowawcza zł. 9 I/3. 
Rozprawy C. K. Galicyjskiego towarzystwa gospodar
skiego, 7 'fom ów  zł. 3 y/a- Historja naturalna obejm u
jąca  Zoologję, Botanikę, Mineralogję i Geologję, dla 
szkolnego i domowego użytku młodzieży, podług na j
lepszych źródeł, a mianowicie: Milne Edwardsa , A. 
Jussieu, F .S . Deudanta, Okena, X. Kr: Kluka, Jaroc
kiego, Wagi, i t- d., wypracowana i ułożona w od
czytach przez Hipol: Kitowskiego, tom lszy Zoologja 
z jedną tablicą litografowaną, zł. 11. F rancuzka G ra 
matyka praktyczna Kaspra Hinnela, przełożona pr.  J .  J .  
Szczepańskiego, pomnożona i poprawiona p. Karola 
Piechorskiego, zł. 11. Wiadomości z Fizyki, Chemji i 
Mechaniki, dla użytku Gospodarzy wiejskich, p. Augu
sta Kunzeka, zł. 2 g r .  10. Początkow e praktyczne b u 
downictwo, ułożył Stanisł: Kowalski, z 55 rycinkami, 
zł. 7. P rosty wykład nauki Kościoła Śgo Rzymsko-Ka
tolickiego dla użytku młodzieży wiejskiej, zł. 5. P r a 
widła Gramaty ki francuzkiej, ułożone now ą metodą dla 
p ilnych uczniów, którzy w 7miu lekcjach, dostatecznie 
g ram atykę francuzką chcą poznać, p. X.B.A., zł. I1/*-

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a od F .  D . r s .  I, 
za wiersz na skon ś. p. l i r :  Zabielłij, z przeznaczeniem 
tej kwoty na reparację Kościoła Powązkowskiego.

Pani Sonlag (Hr: Rossi), już  przybyła do Londynu, 
i wkrótce da się słyszeć z Lablaszem, w znanej na tea
trze Warszawskim, Operze Don Pasąuale.

W zeszycie Bib/jotehi W arszawskiej za b .m .,  znaj
duje się protestacja znanego nam  od lat tylu ixa  (litery 
X ),  za wyrzucenie go z alfabetu, i samowolne ta rgn ię
cie się na jego osobę, przez zastąpienie go jakiemiś 
ka-esami (k. s.), \ gie-esami (g. s.). Słusznie bowiem 
utrzym uje  X, że właściwiej jest ich dwóch, to jest X X , 
postawić przed Dygn iiarzami duchownemi i świeckiemi, 
jak  dwa K z esami, \ że pięknie wyjdą a/giebraiści, 
jeżeli do używanych przez siebie fo rm u ł ,  zaczną się 
wdawać w (e ka-esy \gie-esy, których dotąd obowiązki 
tak gładko i pięknie były sprawowane przez ixa. Między 
innemi cytacjami, tak się X odzywa: »Czy ja to, kiedy 
wchodzę w drogę Panów G i K, albo temu wścibskiemu 
S, k tóry gra rolę sługi całego świata, i przyczepia się 
do tych dwóch kolegów swoich, aby trzeciemu chleb 
odbierać. Ciekawym, coby znaczyli ci Panowie G i K, 
gdyby mi się tylko udało przekupić kolegę S; to się nie 
godzi; i gdyby kolega S, chciał się tylko zastanowić nad 
swojem postępowaniem, toby się powinien rumienić 
tego, że się sta ł  narzędziem zguby najdawniejszego ko 
legi swego, co to od Greków i Rzymian z nim razem 
ród  sw ój wywodzi.” W końcu X  nadmienia, iż prote-

stację takową, przeciw wyrugowaniu go z odwiecznej 
posady, którą od czasów Homera, najspokojniej pia
stował, zapisuje w celu zapobieżenia preskrypcji praw 
swoich, jakich w czasie właściwym nieomieszka docho
dzić. (Zanim spó r  ten stanowczo roztrzygnięty zosta
nie, Redakcja Kurjera trzymając się zasad szanowania 
praw każdego, zapewnia ixa, że go jak dotąd, tak i na
dal najskrupulatniej w piśmie swojem utrzyma, m iano
wicie w wyrazach oznaczających godności,  lub przy
swojonych z łacińskiego lub greckiego języka).

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta r s r .  2 kop. 26, 
pszenicy rs .  3 k. 79, jęczmienia rs.  2, ow'sa rs. 1 k .851/*, 
siana furę jedno-konną od rs.  3 k. 60, do rs.  5 k. 70, 
siana furę parokonną  od rs. 6 k. 1,5 do rs .  10 k. 50, 
słomy furę od rs. 1 k. 80 do rs .  2 kop. 10, kartofli 
korzec rs. 1 kop. 21.

Już Ner 90ty Kurjera Warszawskiego, podał wiado
mość o prospekcie na pismo pod tyt: Pamiętnik Sztuk  
Pięknych. Ażeby lepiej objaśnić czy ta jącą Publiczność 
o treści i objętości zamierzonego p ism a ,  prospekt 
wzmiankowany dołącza się do dzisiejszego N ru  K u rje 
ra, na Warszawę.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Kom: 
Rad nie rad , Wszyscy; po Kom: Gapiątko, Wszyscy; 
po  Kom: Zuch mimo chęci, Panna Skrodzka  i Pan  Żół
kowski 2 kroć.

(Art.  nad.) W dniu 16 z. m. opuścił ten św iat ś. p. 
Krystjari Uanhardt, Lekarz, lat 40  w Warszawie p r a 
ktykujący. Urodzony w Szwajcarji. pierwsze lata sw e
go zawodh spędził w służbie wojskowej ausłrjackiej, 
a później polskiej. Od roku 1810 osiadł stale w War
szawie, i tu prywatnej poświęcił się praktyce. Zdol
ność, cnoty i poczciwość, jednały Mu zaufanie i p rzy
jaźń wszystkich tych, k tórym zawsze ochoczo i bezinte
resownie zbawiennych rad udzielał, i nie w jednym do
mu, nie w jednej familji, nierozerwanie przez lat 30, 
stałym był Lekarzem. Zmordowany trudnym i mozol
nym  zawodem, udręczony śmiercią swej Małżonki, już  
jako starzec postanowił resztę dni życia spędzić w sw ej 
pierwotnej ojczyźnie; wyjechał więc w r. 1848 do Szwaj- 
carji. Lecz zaledwie kilka miesięcy tam przebył, a rze
wna tęsknota za tym krajem przekonała go, że nie tam 
lecz tu jego prawdziwa ojczyzna, że popioły jego nie tej 
ziemi która go zrodziła, lecz tej należą na której żył, 
pracował i której losy dzielił. W rócił  więc tu do k ra
ju, i żyjąc wśród swych przyjaciół, wspierając radą i 
czynem ubogich i potrzebujących, dokonał żywota cno
ty i poczciwości, którego wspomnieć miłym jest obo
wiązk iem .—  h. K.

I  P e t f .r s b c r g a . —  Jcnerał-Lejtnant Paton, m iano
wany został Komendantem Orenburga; a dotychczaso
wy Komendant tameczny Jenerał-M ajor Titow, K om en
dantem Smoleńska, w miejsce Jenerała-M ajora Lepar- 
skiego.—  J W .  JX . Żyliński, Biskup Dyecezji W Heń-
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sk ie j  Rzymsko-Ifcatolickiej, wyjechał z P etersb u rg a  do 
W iln a .—  P odług  obliczeń urzędow ych, w r. 1847, 

znajdowało się w B o s s j i ,  1,041,363 Izraelitów.
A nglja.   X iężna Napoleona B accioch i, przybyła

z P a ryża  do L on dynu . —  Z Buenos-A y r  es  donoszą, że 
tam ogłoszono o przywróceniu dobrych stosunków 
z A n g lią .—  W  sprawie g re ck ie j nic nowego; pośre
dnictwo fra n c u zk ie  ztrudnośc ią  idzie, bo rząd g r e c k i  
nic chce przystać na warunki.

A c s t r j a .  Wiedeń 31go M arca. —  W czoraj odbyto 
radę ministerjalną, na której znajdował się Arcy-Xiążę 
F ranciszek-K arot. —  Wczoraj nastąpił  uroczysty po
grzeb podeszłego wiekiem Feldzeugm: Bonomo; on to 
jako najstarszy Asesor sądu wojennego, odczytał skaza
nem u Feldmarsz;-Porucznikowi Hra: H rabow skiem u  
wyrok, a scena ta, tak go miała wzruszyć, iż stała się po 
wodem śmierci.  Hr: H rabow sky  został skazanym na 
lat 10 więzienia, które na własne żądanie odsiedzi w 0- 
lom uńcu. Chwila odczytania wyroku była bardzo bo
lesną, szczególniej wzruszonym zdawał się być skaza
ny, gdy oddaw ał w ręce Feldm:-Por: Sonchez order M a
r ji-T e re s sy , który przed laty 40 na polu bitwy pod As- 
p ern  otrzymał od Cesarza F ranciszka . —  Z powodu 
wzmagających się ciągle rozbojów w lesie B akunskjm , 
wysłano tam dw ie kompanjc strzelców celnych.—  Feld- 
zeugmejster H aynau  przybył tu z P esztu , by odebrać 
z rąk  Cesarza order  M arji-T eressy, na pojutrzejszej 
paradzie. Na tej także paradzie, Cesarz rozda o r 
dery Kawalerom orderu  M arji-T eressy, p rzywoła
nym tutaj telegrafami. —  W B u dzie  rozpoczęto budo
wę twierdz, te jednak nie będą tak wielkie jak  sądzono; do 
tąd naprawiają  tylko stare bramy; za to A rad  i Temesz- 
w a r  mają zamienić w twierdze pierwszego rzędu. —  
Z południowych prowincji donoszą, że trudno tam o u- 
rzędników, bo wymagają znajomości aż trzech języków 
uznanych za prowincjonalne. —  Stosunki Biskupów 
tak mają być urządzone: gabinet przedstawia kandyda
tów, ale za zatwierdzeniem innych Biskupów, zaś Ojciec  
Święty daje inwestyturę.—  W W ęgrzech  wakuje obe
cnie dziewięć Biskupstw. —  Cesarz miał oświadczyć, 
że, jak tylko stan rzeczy nieco dziś powikłanych p o 
zwoli, natychmiast zwoła sejm i zniesie stan oblęże
nia. Gabinet już po prowincjach rozpoczął kroki, by 
lokale dla sejmów prowincjonalnych przysposobić. 
—  Zimno tu ciągle dokuczliwe, dziś 5 stopni niżej ze
ra; lękają się jego skutków nie tylko na zdrowie, ale i na 
żn iw a .—  K orpus czesk i liczy dziś tylko 40 bataljonów 
piechoty i 38 szwadronów jazdy.—  W  P radze  na B ia 
ł e j  górze , gdzie Czesi w 1620 r. klęskę od Niemców po
nieśli, mają wystawić pomnik; zebrano już do lej pory 
20,000 złr. Pomnik ten składać będą statuy Cesarzów 
F erdyn an da  i F ra n c is zk a -Józefa.

F rancja. P a ryż  30go Marca. —  w  Libourne P re 
fekt rozwiązał gwardję nar:, ponieważ ta w d. 24  Lute
go z własnej woli chciała urządzić paradę. —  Onegdaj

aresztowano 5 żołnierzy na ulicy, za złożenie wieńca 
u stóp kolumny lipcow ej.—  Mocja Pana Larochejac- 
quelin  ciągle jeszcze nie przestaje zajmować dzien
n ik i .—  Zbierają tu podpisy do petycji, żądającej znie
sienia podatku od trunków , a także i opodatkowania 
dochodów z kapitałów hipotecznych, rent i akcji; do
wodzą bowiem, że skarb  na tern zarobi 700 mil: fr.—  
Wydano tu znowu cztery skandaliczne dziełka o oso
bach, które figurowały w rewolucji lutowej.—  W de
partamencie W ogezów  wybrany został reprezentantem 
do Zgromadzenia narodowego P. Guitgot. —  Poseł 
1'rancuzki w Londynie został członkiem komitetu an 
gielskiego wystawy, a Posła angiels: w P a ryżu  rząd 
m ianow ał członkiem komitetu francuzkiego tejże wy
stawy.-— Onegdaj o godz: 7 m. 55, gilotynowano tutaj 
przy rogatce tit . Jacques, Bartłomieja R outelta , skaza
nego za zamordowanie kamieniami swego towarzysza, 
a to w celu zabrania mu 88 fr. gotów ki. Dopiero przed- 
onegdaj wydano w tym celu rozkazy. Skazany nie spo
dziewał się wykonania wyroku śmierci, a gdy m u do
niesiono, że umrzeć musi, zemdlał; na rusztowanie m u 
siano go wnieść, ponieważ był zupełnie bezprzyto- 
mnym. Zapierał się on ciągle zbrodni, dopóki nie siadł 
na wozie, który go powiózł na miejsce śmierci. —  J e 
nera ł  Changarnier  chwalił wczoraj pułk 72 piechoty; 
dziś zaś długo konferował z Prezydentem Rzplitej.  —  
Przeszło 300 reprezentantów stawiło wniosek żądają
cy dokładnego przejrzenia stanu skarbu. —  Minister 
handlu doniósł okólnikiem, że dziennik Monitor og ła
szać będzie wszystkie dokumenta kommisji wielkiej wy
stawy lon dyń sk ie j z 1851 r. Nietylko wyroby ale i pro- 
dukta przypuszczone także będą. Tenże Minister żąda 
wykazu przedmiotów posłaćsię  mających jak najrychlej, 
by komitet francuzki m ógł poczynić kroki stosowne. 
Centralny kongres rolniczy ukończył swe prace rozbio
rem kwestji lasów ; objawiono obawę, że F rancja  
wkrótce może zostać bez drzewa opałowego.—  P. La
m artin e  ma być bardzo niezadowolony z wystawienia 
swej nowej dramy Toussaint Louverture, w teatrze Sgo 
M a r c i n a . —  W Wielki tydzień Kościoły licznie tu zwie
dzane były.—  Wczoraj odbyto zwykłą przejażdżkę do 
Longcham ps, publiczność nie była zbyt liczną; za Bur- 
bonów  przejażdżka ta była zwykle nader świetną; na sa
me powozy dla tej przejażdżki wydano za restauracji 
do 10 mil: fr.  Uważano pomiędzy cickawościami, sze
ściu robotników wysyłanych przez kom panję SanFran- 
cisco  do K alifornji. Kostium ich składał się z lnianych 
pantalonów, kamaszy skórzanych po kolana, szerokiej 
koszuli, czerwonej, wełnianej kamizelki i kaftana Ima
nego zapiętego na ołow iane guziki,  nadto z burki z czar
nego sukna z kapturem podszytej czerv\ono i szarego 
kapelusza. . .

N iemcy.— Reorganizacja armji bodeń skiej rozpo
cznie się w Kwietniu. .

P r c s y . —  Wszyscy Ministrowie i 1 an B a d o w i t z ,
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przybyli do Berlina  z Frfurłu. —  W Erfurcie K om i
tety naradzają się nad ustawą; ta zapewne cała od razu 
•w pierwszych dniach Kwietnia zatwierdzoną będzie, po 
czerń uorganizują rząd związkowy. —  Mówią, że Mini
s te r  Manteuffel wystąpił z gab ine tu .—  Pan Persigny  
wyjeżdża z Berlina , i udaje się do Paryża  na czas kró t
k i . —  Zwykłe ćwiczenia landweru już rozpoczęto .—  
W  Stutgardzie  spodziewają się załatwienia rychłego 
sporu  z Prusami.

T crcja. —  W Albanji na jsp o k o jn ie j  d o k o n a n o  p o 
b ó r  r ek ru tó w ,  z klassy  o s ó b  liczących od 18 do 25 
lat  w ie k u ;  r e k r u tó w  p r z ep ro w a d zo n o  do in n y ch  pro-  
w in cj i .  .

WfióCHY. —  Florencki Nationale zapewnia, że po
w ró t  P a p i e ż a  znowu odroczony został.—  Jenerał  P ara
gu ay <P B illi ers  wraca do Paryża  w połowie Kwietnia, 
zaraz po powrocie P a p ie ż a .  ■—  W  Neapolu wychodzić 
będzie pismo miesięczne, wydawane przez pięciu naj
znakomitszych Jezu itów .—  Pow rót O jc a  Śgo dopiero 
nastąpić ma dnia 19go b. m.

R o z m a i t o ś c i . —  Doktor Piotr  Munich, P rofesor  Uni
wersytetu w Christ,ianji, znajdujący się obecnie w Ko
penhadze, przedstawił tamecznemu towarzystw u anty- 
kwarjuszów, bardzo ciekawy rękopism, z Xgo, jeżeli 
nie z IX go  stulecia. Rękopism ten jest w języku łac iń 
sk im , i obejmuje ważne szczegóły historji Norwegji, 
do czasu zaprowadzenia w niej Chrześcjaństwa.—  Do 
P aryża  przywieziono obraz mozajkowy, może najwię
kszy w świecie. Kszałt jego je s t  kwadratowy, w sa
m y m  środku znajduje się medaljon przeszło półtora 
sążnia długości. Wyobraża on Bellerofbrta na Pegazie, 
iwyciężającego Chimerę. G ruppa  ta nadzwyczaj dokła
dna. Ozdoby, a szczególniej wieniec laurowy, otacza
jący  do koła medaljon, celują pięknością. Mozajka ta 
jest największym dowodem gustu średniowiecznego. 
T ru d n o  jednak oznaczyć, do jakiego należy stulecia; 
zdaje się wszakże, że pochodzi z czasów najpomyślniej
szej dla Rzymu  epoki.—  Telegraf  podmorski, pom ię
dzy Doitrres i Calais, wkrótce już ukończą. Wieża, 
k tó rą  wznoszą w Dnurres, dla urządzenia baterji ele
ktrycznej i biura, już jest prawie gotową. Przyrząd
drutów komunikacyjnych, również postępuje ; są
dzą ,  ż e  j u ż  w przyszłym miesiącu, wielkie to dzieło 
'zostanie w ruch wprawione. —  w  mennicy P aryzk iej 
b i j ą  medal na pamiątkę wyborów 10 go Grudnia 1848 r. 
(obrąbie L ,N apo leona  Prezydentem Rzplitej). P rzed
stawia on biust Prezydenta z napisem: Ludwik Napo
leon Bonaparte. Po drugiej stronie, wyobraża kobietę 
śfćtizącą, ubraną w draperje  starożytne; prawą ręką 
w kłada totum&o urny  powszechnego głosowania, w le 
wej zaś trzytha palmę, wspierając się na armaturze. Po 
bokach przedstawione są godła ro ln ic tw a, na dole n a 
p is :  X. Grudnia MDGCCXLVJH. (1848). —  Zmarły 
w tych czasach w Sadler's wells  (w Anglji) Perukarz 
Fryderyk Bartland, który żył w bardzo biednym stanie,

zostawił po swojej śmierci,  w rozmaitych papierach, 
kapitał wartości 50 ,000 funt: szterl: (2,000,000 złp.) .—  
K toś opisując cholerę, dodał między irinemi, że niema 
straszniejszej nad nią choroby; bowiem człowiek, budzi
się  r an o ,  a tu już nie ży je  P ragnący  brać lekcje
m uzyki,  zapytał się uczącego te jże , wiele bierze mie
sięcznie-? ii Za pierwsze po 5, a za następne po 4  talary.” 
»Kiedy tak, to zacznijmy od następnych miesięcy.”

PR Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y.
Bardziński .tan Ne po: Oby: z Sokołow a nr 570: X . Choiński C hry

zostom Pleban z Modliborzyc nr 500; G rabowski Maxy: I tr. z Ż uko
w a n r 625; Godlewski Stan: Oby: z Kamionny nr 1339; K ow alew 
ski Ludomir Adjut: Sej dyw izji 7. Grodna n r 467; Lasocki W ład : Oby: 
z Kiernozi n r5 9 0 ; Lipski W acław ' Oby: z Chodcza n r4 7 6 ; Łempieki 
Jan Oby: z Uniecka nr 500;jVlerreld Bened: Noezel: Pow: z Kalisza nr 
625; Rydzew ska Rozalja Żona Pulko: z.Nowogicorg: n r 570; W ede 
F rau : Oby: z Gub: E katerynoslaw skiej n r6 2 5 ; W estenfeld K rysljan 
Komisant Kup: z Londynu nr 643.

DOI1ESIE1KIA.
WUBŁA srebrem  nagrody, za oddanie WUE14.I starej 

szcnszylow ej, do D rukarni K urjera .
Ktoby m iał od I Lipca MIES5EI4.ANIIE K aw alerskie, z ło 

żone z 2ch Pokoików i Przedpokoju, p rzy  ulicach Senatorskiej, 
Bielańskiej, W ierzbow ej, Rym arskiej, i początku ulic Leszuo i 
E lektoralnej; niech raczy zostaw ić adres w D rukarni K urjera .

Pod Nr 1774 p rzy  ulicy Slo-Jerskiej w  domu daw niej J\V . 
Sędziego Kłodnickiego, otw orzony został na nowo Handel 
W 1 R J i łA O I lS B E M I ,  gdzie wszelkiego rodzaju czy 

stych i dobrych W in i innych Napoi, oraz różnych w  najlepszych 
gatunkach T ow arów  Kolonjalnych, ja k  uieumiej św ieżych i sm a
cznych P rzekąsek , dostać można po cenach umiarkow anych.

Potrzebna je s t  H A B E T R A ,  na płaskich r e 
sorach, nizka, mało używ ana. Ktoby m iał takow ą 
na sprzedaż, niech się zgłosi do P . K ostrzew skic- 
go, w  Hotelu Angielskim.

%  Jest do sprzedania I * Ł A S 5 Ł C 5 Ł  w o jsk o w y ,#  
f l e t n i ,  z czerwonym kołnierzem, oraz dwa SUR-3  
I n i J T Y  Sztabu Głównego, roboty P. Guczal-4 |  
jaskiego, zupełnie nowe. Wiadomość pow z i ą ś ć m o - #  
<^żna przy ulicyNowe-Miasto, w domu Szlegla, pod 
* 7  Nr 315, na Iszem piętrzę, od godz: 8  do 1 1 rano .%

W iadom ość dla W W . P P . JEO M ETRÓ W , BUDOW NICZYCH, 
1NŻENIEROW  i R Y SO W N IK Ó W .—  Oddział mechaniczny p rzy  
Instytucie O ptyka M. W arsz: Jakóba Pik, przysposobił znaczny z a 
pas wszelkich instrum entów  techniki mierniczej dotyczących, a m ia
now icie: Stoliki miernicze, L ibelki, Łańcuchy, Bussole, D ioptry, 
P lrw k i, Piony, S tangencyrklr, Miarki kieszonkowe, Przenośniki, 
W inkle , E k ierk i, Bussole z dioptrami i stn tyw ą, W agi wodne z ta r 
czą do niw cllow auia, Instrum entu niw elacyjne z lunetami, W ęgiel- 
niee, Sztucee m atem atyczne, A lidady, G rafunu't r y .Iłautografy , Dio- 
g ra fy , Kamery O bskury, K lary  i Lucidy. W szelkie pow yższe na
rzędzia miejscowemi robotnikami wedle najnowszych w zorów  za
granicznych ja k  najdokładniej w ykonane, Insty tu t ma honor in
teresow anym  osobom polecić, zapew niając dokładne w ykonanie, 
ceny przystępne i pospiech w  dostawie. Nadmienia zarazem , że 
w szelkie zużyw ane lub niezdatne Instrum entu, przyjm uje w  za
mian luli wedle żądania reparuje . O frankowanie żądań z prow in
cji nadsyłanych, u p ra sz a .—  Adres do O ptyka M. W . Jakóba Pik, 
p rzy  ulicy Miodowej N r 497.

*
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Różne E O B I T E I ^ J A ^ J Y ,  są do sprzedania lub 
do najęcia pod Nr 617 przy ulicy Daniłowiczowskiej, 
w pałacu Bibljoteką Załuskich zwanym, w korpusie 
w  drugiej sieni, na Im piętrze, wchodząc przez drzwi 

szklanne.
Znaczne DOBRA rozległe przeszło włók n. p. 200, z lasem włók 

62, położone w  Gub: Radomskiej, o milę od rzeki W isły odległe; 
oraz Dobra rozległe włok n. p. 28, poł: w Gub: W arsz:, pomiędzy 
miastami fabr: Łęczycą, Zgierzem, Ozorkowem i Alexandrowem, 
są  do sprzedania pod nader korzystnemi warunkami. Wiadomość 
powziąść można w  W arszawie pod Nr 1352 przy ul: Sto-Krzyz- 
kiej, u Przemyskiego Urzędnika, Emeryta.

Bez pośrednictwa faktorów, jest do sprzedania F O L W A R K  
od S. Jana r. b., po prawej stronie W isły, mil 2 od W arszawy od- 
Icgły* cliełm: przeszło 36 obejmujący, w gruncie dobrym ży
tnim, z obszernemi łąkami i lasem, z pozyczką Kredytową 33,900 
zł. Blizszą informację powziąść można w domu W . Kelichena Kup
ca, przy ulicy Długiej, na lm  piętrze.

W Poniedziałek po południu, zgubionym został 5EE€irA- 
&  K E R  damski, zloty, w przejeździe dorożką z ulicy Slo- 

Krzyzkiej na Długą. Uprasza sio uczciwego Znalazcy, o odda
nie lakowego poszkodowanemu w domu pod Nr 1334 przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej, za stosowną nagrodą.

Komisarz A dm in istr: Cyrk: 4, 5 i 6, podaje do publicznej wiado
mości, iż na żądanie opieki nieletnich Pomazańskich, POJAZD 
z wszelkiemi utensyljami, do niego należąccmi, w dobrym stanie 
będący, pod N r 669 przy ulicy Leszno, w dniu 29 Marca (10 Kwie- 
tn ia )r. b. o godz: 12 w południc, przez publiczną licytację, sprze
dany zostanie. Asesor Kolegialny, P a n ie w s k i .

Ktoby miał chęć wziąść w dzierżawę K R Ę G I E L N I Ę  na 
jednej z ulic pryncypalnych znajdującą się, niech się zgłosi pod 
N r 930, wprost Kościoła Sgo Karola Boroineusza, do Zakładu 
Gastronomicznego, po hliższe szczegóły.

W domu pod Nr 1192, jest do wynajęcia LOKAL, 
na Szynk dogodny.

W  domu Nro 1394 przy ulicy' Marszałkowskiej, jest do w y
najęcia SKLEP w raz z 7miu Pokojami, razem lub do podzia
łu , na handel i lokal prywatny, od dnia 1 Lipca r. b. W iado
mość pod tymże Nrem, u Gospodarza.

Wojciech Żajkowski, przenosząc Handel swój W I M ,  
z miasta Sieradza do miasta Obwodowego Piotrkowa; 
wzvwa uprzejmie JW W . i W W. Panów, o jak  naj- 

W *  rychlejsze uiszczenie należności do handlu jego przy
padających.

Za Rogatkami Marymontskiemi, w folwarku Po
tok, są do wynajęcia na letnie mieszkania, PAŁA
CYK i 2 DWORKI, w miejscu nader przyjemnem; 
mogą także bye dodane Stajnie i Wozownie; w ia

domość na miejscu u Dzierżawcy folwarku.
Potrzebna jest BONA Niemka rodowita, lat około 14 ma

jąca, dla konwersowania z małym Chłopcem. Wiadomość pod 
Nr 340 na Nowem Mieście, na lm  piętrze od frontu.

Jest do sprzedania 7. wolnej ręki POSESJA tuż pod M. 
miMu.j IiadoIT 111’ Przy ‘"akcie Wtym od Radomia do W arszawy 
wpM prowadzącym położona, obejmująca powierzchni 900 prę

tów z zabudowaniami na tymże gruncie; mianowicie
z Domem mieszkalnym murowany,,, parterowym, Spichrzem muro
wanym, Stajnią, Wozownią, Młynem holenderskim o 3ch gankach 
z wszelkiemi rekwizytami, Ogrodem warzywnym, a w części fru- 
ktowym. Bliższa wiadomość u właścicielki tan, na gruncie zamiesz-

Jest E O R X E P J A N  prawie „o w t , do sprze
dania lub do najęcia, za cenę nader umiarkowaną. 
Wiadomość u Rządcy domu pod N r 649 prZy ulicy 
Przejazd.

Z pod Nru 545 przy ulicy Długiej, wczoraj, w y
biegła K R O W A  ciemno-gniada, bez ogona. Kto
by wiedział gdzie się znajduje, niech raczy udzie,- 
lić-wiadomość Rządcy domu, a otrzyma stosowną 

przyzwoitą nagrodę.
W  mieście (Puławy) Nowej Alexandrji, nad W isłą położo

nym w Gub: Lubelskiej, są do wynajęcia dwie O B E R Ż E  pod 
znakiem Pielgrzyma jedna, druga pod znakiem Pogoni, od Śgo 
Jana r. b. O warunkach i korzyściach dzierżawy, dowiedzieć się 
mozua u P. llziackowskiego Kassjera dochodów dziennych Dóbr 
Koósko-Wolsko-Puławskirh.

Potrzebną jest D Z I E R Ż A W A  po lewej stronie WTisły, 
od 10 do 15,000 rocznej opłaty. Mający takową do wypusz
czenia, zechce się zgłosić pod Nr 656 przy ulicy Leszno, na do
le, wchodząc z bramy, na lewo.

Przy ulicy , Długiej pod Nr 587, jest do wynajęcia każdego 
czasu lub od S. Jana r. b., L O K A L  na lm  piętrze, składający 
się z 6ciu POKOI, i Salonu z balkonem, Kuchni angielskiej, Góry 
osobnej. Piwnicy i Drwalni. Wiadomość u właścicielki.
^ •A W A tó W M V .V V A V .V .V A V .% V .
•? <ł»ł OGRODNIK, zagranicą naukowo i praktyczniej

( y j l f ’ 4 *  usposobiony, zdolny do zakładania gustownych 
j j  fA g J lB y K  Ogrodów rozmaitego rodzaju, życzy znaleść za-8 

trudnienie w podobnym przedmiocie. A że po-8 
jjjprzednid już dyrygował znacznemi Zakładami ogrodniczemi,! 
gjiuogłby również przyjąć stałe zobowiązanie w dobrach ob-j 

jszernych, w  którychby miał sposobność zaprowadzenie Szkołye 
lystematyczuej drzewa owocowego, i mianowicie tem stać się* 
użytecznym, iż bez środków gwałtownych, dopomaga wzro-fj 
jstowi pięknemu i pomyślnemu w  krótkim czasie. Życzącyj 
jblizszą powziąść wiadomość, raczą zgłosić się frankowaną 
jkorrespondencją do M iiliera  Architekta Ogrodnictwa, w Ko-j 
jrytkowie przez Końskie.

.V.V.V.V.V.V.V.VW ŚV\W ŚW
DOBRA ziemskie w Rawskiem, o mil 2 od Kolei żelaznej ło

żące, około 60 włók powierzchni mające, ze znacznym lasem, 
dobrze zabudowane, obciążone amortyzującą się pożyczką Ban
kową, są do sprzedania 7. wolnej ręki, lub do zamiany na Dom 
w W arszawie, nie więcej nad '100,000 wartości mający. Bliż
sza wiadomość w Kantorze W . Kaczanowskiego przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedm: pod Nr 415.

“  P O W O X  mało używany, z walizami, i innemi
rekwizytami, zdatny do podróży i do miasta, jest do 
sprzedania przy ulicy Królewskiej, w Saskim Ogrodzie 

w Rajtszuli. Wiadomość na dole.
Sześć POKOI, dwie. Alkowy. Kuchnia augielską, Piwnica 

i Góra, są do uajęcia od S. Jana, pod N r 546, przy ulicy Dłu
giej, obok placu Krasińskich.

  —

W  dobrach SUCHOWOLA w Gubernji Lu 
bełskiej pod Radzyniem, z powodu sprowadzę 
nia nowego zawodu z zagranicy, jeąt do sprze
dania przeszło  2,000 sztuk  OWIEC;

|w  tej liczbie znajduje się M A C I O R ,  do chowu zdatnych 
.przeszło TYSIĄC. Braków rozmaitych, które będą wypa 
Isione na początku Czerwca r. b., sztuk ośmset, i Młodzie 

jfży rozmaitej, do czterechset. W ełna z tych owiec 
Jsprzedana na zeszłorocznym Jarm arku W arszawskim, po 
jjtalarów centnar. 0  bliższych szczegółach, można się do-j 
zwiedzieć każdego czasu na miejscu;—  pisąć na Radzyń „w  Sit-: 
%chmvoli, do Dzierżawcy tychże Dóbr.”

by łal 
630

Od lat dawnych exvstujący SZYNK i B ILL A R D , przy u lic y  
Trębackiej pod Nr 641, znany pod n a z w ą  S a tu rn a , je s t  do na
jęcia od S. Jana. Wiadomość u w łaśc ic ie la , na lm  piętrze od 
tyłu.
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Ignacy Szymczyk, KRAWIEC DAMSKI, nowo-przybyły z za
granicy, przyjmuje wszelkie roboty Damskie, w najświeższcni 
fasonie i na czas przeznaczony, za umiarkowaną cenę. Miesz
kanie moje przy ulicy Krasiński plac, w domu P. Epstejna, przy 
Odwachu, Nr S49 a.

Dwa wielkie odpowiednie O IWA®’*’ olejne, i jeden takiż 
niniejszy, oryginały Szkoły Flamandzkiej, są do nabycia za cenę 
przystępną. Wiadomość w fabryce Ram Złoconych F. Blikle, 
przy ulicy Długiej pod N r 550.,

Jest do wydzierżawienia od S- Jana r. b. na lat 3 lub więcej, 
wieś ĆWIKLINO pod M. Płońskiem w Pow: i Gub: Płockiej, od
legła od M. Zakroczymia o mil 3, a od M. Płocka o mil 6, mają
ca powiększej części grunta 1ej klapsy i wysiewu oziminy prze
szło 250 korcy. Dla powzięcia bliższej wiadomości, tak o ko
rzyściach jak  i warunkach tej dzierżawy, interesent zgłosić się 
zechce do_ właściciela zamieszkałego we wsi Cieciorkach, grani
czącej z Cwikliuem.

Z polecenia Wyższej W ładzy, wZarządzie Inspektorskiego W y
działu Aptekarskiej części Czynnej Arntj i w Koszarach Radziwiłłow- 
skich przy ulicy Górnej iNr'1755, w d. 6/18 Kwietnia 0 .rodź; l l r a -  
no, odbędzie się licytacja na dostawę do W arsz: Aptecznego Maga
zynu, Piołunowych Liści 200 funt:, Słoniny topionej 400 fun:, sztuk 
10 W orków pelscianych, i Odzienia dla 2ch Uczniów Magazynu, i 
sprzedaż starych metalowych Naczyń, Żelaza 200 funt: 48zołotni- 
k ó w ,  Miedzi żółtej 41 funt:, Miedzi czerwonej 169 funt: i Czugunu 
410funt:, i Rzeczy pozostałych po zmarłych Urzędnikach; a w dniu 
zaś 1 0 /2 2 1. m. przetarg. Każdy zatem mający chęć podjęcia się. tej 
dostawy, winien jest złozyć przy deklaracji na papierze stęplowym 
ceny 3 0 kop: dowody: kwalifikacyjny ilegilymacijny, orazw adja: 
na Słoninę i Worki 26 rubli, a na Ódzieź 13 rub: w  gotowiźnie lub 
L i s t a c h ‘Zastaw: z właściwenii kuponami, które nieutrzymującemu 
się pi’zy l*cy iacji5 natychmiast zwrócone będą. Bliższą informację 
szczegółowych warunków licytacji i dostawy, powziąść można w 
Kancelarji wyz wymienionego Inspektorjatu. Nadmienia się przy- 
tem interesentom, że deklaracje przyjmowane tylko będą w termi
nach oznaczonych do godz: 11 z rana.—  Inspektor, Radca Stanu, I). 
ya silie jf. Pomocnik Inspektora, Radca Dw:, J. S o ło w iew .

Pełnomocnictwo, które przed kilku laty, udzieliłem P. Edw ar
dowu H artungow i, w  interesie do PP. Onufrego i Stanisława Bro- 
mirskich z Starozebów i Łazów, odwołałem.— Poznari, 15 Czer
wca 1849 r. Antoni Karol B ro m irsk i .

MIESZKANIE z balkonem, w środku miasta, obok Saskiego 0- 
grodu, wprost lea tru , przy ulicy Niecałej Nr 6 1 4 L, na lin piętrze, 
składające się z J  Pokoi, Kuchni angr, Piwnicy, Drwalni, z osobną
G ó r ą ,  Spiżarnią, Izbą dla ludzi, jest do najęcia od Ś. Jana. Lokal ten 
jes t zdatny na Pensję, i może być podzielony na 2 Lokale.

A. P ^ y  ul;cY Chmielnej w domu pod Nr 1532, jest
do sprzedania roUTEMAM o 6u oktawach, 
za |)ar 0 Jim’aękowaną cenę. Wiadomość w ofi- 
cynie, na lm piętrze.

\  WINO S zam pańsk ie  świeże tegorocznego w y X if ia z d T /f  
j ^ n i u  Clicquot P onsa rd in  (n l ik o )  nadeszło lądem do handlu  W, 
% W inG riihn  et F l i e g n e r ,  przy ulicy  Miodowej" pod Nr 4 8 1 #

W e wsi Bicniewie przy trakcie bitym Kaliskim, na S wersz- 
cie, za Błoniem położonej, jes t do sprzedania kilkaset korcy 
OWSA pięknego, z togoroczuego oinlotu.

© I S I E I l  siwy powozpwy, ia f  4ry mający, jest 
do sprzedania przy ulicy Nowy-Swiat p0li pfr 1245 
w domu Hrab: Zamojskiego, dawniej Bpanickich. 
Wiadomość u Stangreta Iwana-

W  domu dawniej Szymanowskich pod Nr 411 przy ulicy Krak:- 
Przedm:, wprost pałacu Hr. Uruskiego, są do najęcia od W iclkiej- 
nocy, dwa Ł O H A Ł E  w nowej oficynie, jeden na parterze, skła
dający się z 5u Pokoi, świeżo oduowiony i suchy;— drugi zaś, ty l
ko na pół roku, to jest od Wielkiej-nocy do S. Michała r. b., składa
jący  się z 5u Pokoi, na lm  piętrze. A co do ceny i rozkładu lokalu, 
wiadomość u Rządcy domu.

Dobra W R O N I H Ó W  i I .A S H .I ,  wraz z wsią zarobną 
Bogumiłów, położone przy Kolei żelaznej, od przystanku Rozprza 
pól mili, od stacji Iszej ki; Piotrków mil 2, od Przedborza mil 4, od 
Kamińska mil 2, od Radomska mil 4, odGrocholic mil 2, od Łasku mil 
4, a od miast fabrycznych: Bełchatowa mil 2, Zduńskiej-Woli mil 6, 
Łodzi, Konstantynowa i Zgierza, mil 6; są z wolnej ręki do wydzier
żawienia na lat 12. W  dobrach , tych znajdują się budów legospo- 
darskie, wszystkie massyw murowane; Dom mieszkalny wygodny 
w Wronikowie i na Laskach Dwor drugi; Gorzelnia inurowoua z a- 
paratem, Browar i Suszarnia; Młynów 3. \v  każdem 4tem polu, or
nego gruntu po morgów 116 miary nowo-polskiej; siana prócz potra
wu i koniczyny, fur fornalskich 4ro-konnych, przeszło200; Ogród 
owocowy, który rok-rocznic, prócz polażerji i wymiaru, czyni plus 
minus po złp. 1,400. Przylem na gruncie znajduje się Młockarnia i 
Sieczkarnia o sile dwóch koni, w dobrym stanic; Kuźnia i Karczem 
dwie. O warunkach do dzierżawy, dowiedzieć się można u W . Dą- 
beckiego  Obrońcy Sądu Pokoju Okręgu Piotrkowskiego w P io trk o 
w ic , w Rynku mieszkającego, i u Właściciela tychże dóbr, w W ar
szawie mieszkającego przy ulicy Długiej Nro 575.
_ Letnie M I E § ® K A N i I A  w Ogrodzie, przy ulicy Nowy- 

Swiat pod N r 1258 a; jedno złożone z 2ch Pokoi, 2gie z 3ch i 
Kuchni, są do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość na miejscu.

W dniu 2 b. m. zginął PIES z rassy huldnków. 
czarny, łapy brunatne, pokazujący zęby, uszy i 
ogon ucięte, z obróżą na szyi, robotą łańcuchową, 
na której były litery R. Z. Nr 357. Kto go za

trzy m u je /raczy  go zwrócić pod powyższy Nr przy ulicy Dłu
giej, w pałacu Potkańskich, do handlu Żelaznego.

E O I I T E P J A *  mahoniowy, o pół 7ej okta
wy, z blatem i sztabą, fabryki Bucholtza, mato u- | 
żywąny, jest do sprzedania pod Nrern 1771 przy uli
cy Sto-Jerskiej. Wiadomość w Handlu Sukiennym.

K 4 V I’Ott STRĘCKEif
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  Podwal -W 512 w domu Poborskiego.
Są do umieszczenia Guwernantki z rożnem ukształceniem nauko- 

wem, z wysoką muzyką i początkową; Guwernerowie Polacy i 
Francuzi. Bony Polki, Francuzki i Niemki, Nauczyciele i Nauczy
cielki, różnych przedmiotowi talentów; Francuzka, życzy za obiad,
udzielać godzinę języka franenzkiego: Francuzi i Francuzki, życzą
lekcji na godziny.—  Tamże jest POKÓJ do najęcia, każdego czasu.

Marja z I nniauowiczów B ijo tt.

K 4 Ń ^ F o T T
KOP.RESPONDENCYI, PRÓŚB I ST R Ę C ZE Ń  

p rzy  u licy  B e d n a r s k i e / N ro  2680 w H otelu Podlaskim .
A W IE Ś  niedaleko od W arszawy, wielkiego traktu szosse, i 

kolei, w dobrej glebie gruntu, mająca dostateczną robociznę miej
scową, jest do wydzierżawienia z wolnej ręki, na lat 6 lub 9; o 
której to bliższą informację w powyższym Kantorze powziąść 
można.—  S. B. _________

Dziś rano ciepła stopni 6. W czoraj w połuduie ciepła 12.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 6 cali—
TEATR WIELKI. Jutro, W esele  F igara . M a rk ie ta n ka  i 

P o czt yljon .

w Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1850.—  Starszy Cenzor L .T . Tripp lin .


